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500 pA, połączonym z apąratem za pomocą prostow-
nika. Pr. dwukierunkowecTc, poz-wala jąceqo na obser-
wację prądów zrniennych o częsicści ok. 1000 o]<r./sek.

Układ ttmożlirvia jący nastawianie dokładne rowno-
lvaqi składa sję z dwóch potencjo]tetró\M Pr i P],
połączonych z kondensatorem C5 i oporem R1 i na za
zadanie skompensowanie vrystępowania szkcd]iłvy"h
pojemności, łvystępujących zarówno 1Ą/ kablu jak
i w samyn aparacie, względnie rv ttj<ładzie cerł,ek.
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tel", jest czttlszy od detektorą ,,Cintel", można nim
yrylrryc w żołądkrr b_lrdlęcyn ciała obce w początkach
schorzcnia -reŁicu]itis traumatica, a więc w okresie,
kiedy objałvy kliniczne są jeszcze słabo zaznaczone,
a przeprovradzenie rumenotomii, jako ]eczenia przyczy-
nowego, ma najwięcej szans powodzelria, jest przenoś-
ny i łat-ary w użyci1_1. a zbudowany został na częś-
ciach, które można otrzymać w kraju.

Przyrząd w zastcsowaniu zdał doskonale egzamin
praktyczny.
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Ryc. 3. Detektor weterynalyjDy DW1 A - słuchawki
B - wzmacniacz C - obszukiwacz

wacza; 10 - głośnii<.

3. Układ zasi]acza.
Zasi]acz jest typowym prosto-łnikiem, składającyn

się z prostownika selenowego, z podwójnego konden-
satorą elektrolitycznego C14, oporu R1; w miejsce dła-
wika filtrującego,
4. Układ połączeń włókien żarzących,

Układ ten jest układem szelegowym z oporami redu-
kującymi nadwyżkę napięcia R1 i R2.

Cały aparat umożliwia pracę pIądem talt zniennym
jak stałym o napięciach: 220 Y - L25 V i 110 V.

Detektor nadaje się do stosowenia w zakładach ]ecz-
niczych i w gromadach, gdzie jest oświetlenio-ły prąd
eIektryczny i ma następujące zalety: można go uży-
wać często, bez obawy, że się wyczerpie sucha bate-
ria, jak to ma miejsce w detektorze angielskim ,,Cin-
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LISZAJ STRZYCĄCY
ZWIERZĄT GOSPODARSI(ICH

Spośród schorzeń grzybiczyr:h zwierząt gospodor-

".'ch najczęstszyn iest liszaj -slr,7ygąry, .Ie;t to choroba
skórna ł,rywołana przez grzybki na]"żące do rodzaju
Trichophyton, atakujące najczęście! bl,rlłc i konie, rza-
dziej psv, koty, i osł-r, a sLoqttn_ke rv1 na !r,zadzie j świ-
nie, olvce i ptactwo. W zasadzie u,ystępuje u wszyst-
kich zwierząt donr.ovrych i przenosi się z łatlvością
z jeclnyclr na drugie, a także na człowieka. Szczególnie
u dzieci jest sclrorzeniem niebezpiecznyn i uciążliwym
rv ]eczeniu.

ogląd pem przedsta-wia
ich, ro nici. Każda nić
ieli się wzrosttl na drob-
nki, z powsta ją kuliste

zaroclniki, które są bardzo odporne na rriesprzyiaiące
warunki środowiska i n-iogą przetrwać dłuoia miesiące
poza olganizmem cltorego zwierzęcia np. rla ścianach
Óbó., ,-ru ściółce, uprzęży, na sprzęcie dc czyszczenia
z,wierząI itcl., przenosząc się przy sprzyja3ących oko-
licznościach na nowe zwierzą,

Zakażenie następlrje w ten sposób, że aibo grzybek
przenosi się przez bezpośrednie zctknięcie się np. otar-
lie zwierzęcia choreg1o o zdrowe, ssanie wymienia cho-
rej matki itp,, albo za pośrednictlven najrozmaitszych
przedmiotólv, z i<tóryni stykały się chore zw-ierzęta,
a więc przez wspólny sprzęt stajenlry, u,ptząż, zgtzebła
i szczotki do czyszczenia, przez ściółkę, a wreszcie
przez ludzi, którzy przenoszą grzybki te na ubraniu,
butach czy rqkach.

Zaraźliwość tego schorzenia jest bardzo duża. Do-
staje się ono do hodowli różnymi, często dziwnymi
drogami. Dla zobrazowania plzytoczę kilka przykładów
z praktyki terenowej, Do ośrodka hodou,Ianego N.
lv woj. lube]skim spro-1radzono w 1950 r. ki]kanaście
sztrrk bydł.r celern powiti]<szenia hodrlwii. Po paru ty-
croCniach zauważotro u kilk_u krórv chorcbę skórną,
a następnie po około 3 miesiącach liszaj stlzygący
objął 23 sztuki bydła na ogólną 1Iość 47 szttlk. Wresz-
cie przeniósł się na konie (zachorowały mianowicie
3 żrebaki) oraz na krowy mieszczące się w sąsiedztlvie,
a nle należące do tej hcclowli. Obsługujący krowy uległ
zarażeniu palcórv ręki. Najprawdopodobniej przy za,
kupie bydła jak to zwykle bywa, z różnych oko]ic,
nabyto jedną czy ki]ka krórv zarażonych liszajern, co
zostało nie zauważone i dalej szybko już doszło do za-
t,ażenia tej ilości krórv. Inny przykład: wiosną 1951 r.
w pervnej stadninie korri wo j. lubelskiego użyto do
ujeżdżania koni nowych czapraków. Po tygodniu za-
uważorro na grzbiecie koni pod siodłem zmiany skórne
jak lvypadanie włosa i strupki; badaniem mikroskopo-
wym stłvierdzono liszaj strzygący, którv objął 12 koni,
Grzybek przeniósł się w tyrrr wypadku przez zarażone
czapraki,

z chtł,ilą dostania się gizybka na skórę zdrowego
zwierzęcia atakuje on przede wszl,stlł,im włosy. Grzyb-
nia lozrasta się początkowo wokół korzenia włoso-
wego, następnie wnika do wnętrza włosa, niszcząc go
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wypada w całości i naturalnie już nie odrasta.
Objawy chorobowe. Jakkolwiek są pewne

różnice w objawach u poszczegóInych gattrnków zwie-
rząt to jednak zawsze przy liszaju strzygącym wystę-
pują na skórze zmiany w postaci charakterystycznych
kół, różnej wielkości, od kiiku miliiłetrów do wiel-
kości dłoni. Liszaj strzygący charakteryzuje się zawszc
wielką zaraźliwością dla lvspółprzebywających zwierząt
oraz tym, że nie wywołuje swędzenia skóry w orze.
ciwieństwie do świerzbu, który może być podobny
w objawach, ale jednocześnie odznacza się silnym
świądem. Przy lisza ju strzygącym świądu brak lub
bywa czasem, ale tylko w nieznacznym stopniu.

U ł-.ydła występuje liszaj strzygący najczęściej i to
głównie u sztuk młodych, cieląt i jałowizny. Atakuje
on przede wszystkim skórę okolicy głowy i szyi, na-
stępnie grzbiet i boki, a plzy uogólnionym plocesie
może występować w każdej części ciała. Występują
koliste, bezwłose miejsca na skóIze pokiylvające się
bardzo grubym, szarym stlupem, który stosrrnkowo
łatwo daje się usunąć, odsłaniając podłoże silnie za-
czerwienione, czasem nieco ropiejące. Te ko]iste rniej-
sca powiększają się z czasem, zawsze jednak utrzy-
mują charaktelystyczny kształt koła. Ogólny stan zdro-
wia zwierzęcia nie ulega wylaźnemu pogorszeniu,
szczegóInie przy niewielkim rozprzestrzenieniu się cho-
roby; krowa zachowuje apetyt i niezmniejszoną wydaj-
ność mleka. Cielęta jednak, u których liszaj opano-
wuje zwykle okolicę warg, wykazują trudności w przyj-
mowaniu pokarmu, chudną, co odbija się fataląie na
ich ogólnym stanie zdrowia. Podobnie jest zresztą
u źrebiąt.

U koni \Mystępuje liszaj strzygący ró-,łrnież pod po-
stacią kolistych zmian skórnych, odznaczających się
nadmiernym łuszczeniem i pojawianiem się dlobnych
stlupków. Włos w tych mlejscach łamie się, co daje
w rezultacie jakby wystrzyżone plarny sierści na
skórze.

U świń, u których liszaj strzygący jest rzadkością,
pojawiają się zwykle na glzbiecie oraz na zewnętrznej
powierzchni uda małe zaczerwienione ogniska z łusz-
Ćzą.y- się na obwodzie naskórkiem w postaci tarczek.

Występowanie liszaja stlzygącego
związane w pewnym stopniu z polą
zapadają.zwierzęta w jesieni i w zimi
Dzieje się tak na skutek tego, że grzybki rozwijają się
łatwiej w warunkach dużej wilgotności, na skórze
przemokłej od deszczów jesiennych albo w wilgotnej,
ciepłej oborze. Natomiast latem pod wpływem suchych
wiatrów i słońca grzybki giną. Na skutek tego też la-
tem cofają się objawy chorobowe u zwielząt cholych
na liszaj strzygący, dając czasami samowyleczenie
(szczególnie u starych krów, które są bardziej odpor-
ne), które najczęściej jest pozorne, albowiem jesienią
choroba powraca z całą gwałtownością.

Zwalczanie, Jakkolwiek liszaj stlzygący jest
schorzeniem nie zagrażającym życiu zwierzęcia (za wy-
jątkiem może cieląt i źrebiąt), to jednak plzez swą sil .

ną zaraźliwość (róvłnież i dla ludzi) jest schorzeniem
poważnym i bardzo uciążliwym w leczeniu. Tylko dłu-
gotrwałe zabieqi ]ecznicze połączone z dokładną dezyn-
fekcją pomieszczeń mogą dać efekt. Zaniedbanie i brak
wytlwałości w ]eczeniu plowadzą do utrzymywania się
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tej choroby wśród zwierząt przez bardzo długi okres
czasu, Znane mi są gospodarstwa, gdzie choroba ta
utrzymuje się miesiącami i nawet latami. Zwykle w po-
rze wiosennej i letniej nieco przygasa, a powraca
w jesieni i w zimie. Trudności w zwalczaniu tej cho-
Ioby są następujące: 1) Lekceważenie choroby przez
właścicieli zwierząt z powodu jej łagodnego przebie-
gu; krowa mimo liszaja wykazuje apetyt, daje mleko,
stąd właściciel nie odczuwa bezpośrednio stlat z tego
powodu. 2) Brak wytrwałości w wykonywaniu poleceń
lekarsko-ł,eterynaryjnych, które dIa pełnego zwalcze-
nia schorzenia obowiązują nieraz przez kilka tygodni,
łączy się to również z obawą zarażenia się liszajem,
stąd personel stajenny wykonujący te polecenia speł-
nina je często niedokładnie lub w ogóle unika częstego
stykania się z chorym zwierzęciem i zanicdbuje je.
3) Długotr,łała żywotność grzybków, które do kilku-
nastu miesięcy mogą żyć na ściółce, ścianach zabudo-
wań, na sprzętach oborovrych itd. i powodo\Ą,ac przy
niedokładnie pTzeplolvadzonej dezynfekcji ponowne
zarażanie się zwierząt. 4) Wie]ka zaraźli,łość scho-
rzenra.

Istnieje cały sz*^reg środków leczniczych skutecznie
działających przy liszaju strzygącym, z których naj-
bardziej godnym polecenia jest roztrvór jodyny w spi-
Iytusie (denaturacie) Iv stosunku 1:5, którym smaruje
się zajęte miejsca na skórze przez dłlJższy okres czasu.
Można stosować również 5-100/o maść kreolinową lub
sa]icylową. Przy silnie lozprzestrzenionym liszaju na.
leży oprócz leczenia nriejsc schorzałych zmywać całą
skórę zwierzęcia 40lo wodnym roztworem kreoliny;
znywań tych nie wolno jednak przeprowadzać w zim
nej polze roku, chyba że mamy do dyspozycji ciepłe
pomieszczenia, gdyż inaczej można doplowadzić do po-
ważnego przeziębienia zwierzęcia.

Ważną sprawą jest zapobieganie. Należy jak
najwcześniej oddzielić zwierzęta chore od zdro-,vych.
Nie używać wspólnych sprzętów oborowych <ila cho-
Iych i zdrowych zuierząt, a w szczególności zgrze-
beł i szczotek do czyszczenia, gdyż tą drogą najłatwie.;
przenosi siq liszaj na zwierzęta jeszcze zdrowe. Zwie-
rząt cholych nie należy czyścić w ogóle lub bardzo
ostrożnie, aby nie rożprzestrzenić przez to choroby na
całą skóIę. Nawóz należy usuwac jak najczęściej oraz
dezynfekować podłogi, śc:iany, słupy i wszystkie urzą-
dzenia w pomieszczeniach jako też zgrzebła i szczotki,
których już używano do czyszczenia chorych zwierząt
lub też te sprzęty spalić. Należy często wietrzyć obory
czy stajnie, gdyż w wilgotnych i.ciepłych pomieszcze-
niach grzybki rozwijają się na jłatwiej. Nowo zaku-
pione sztuki porł,inno trzymać się przynajmniej przez
jeden tydzień w odosobnieniu na obserwacji, aby nie
]ł-prowadzić choroby do hodowli. Obsługujący zwie,
Izęta powinni dezynfekować ręce po każdorazovry;n
zetknięciu się z chorym zwierzęciem.

JÓZEF JANISZEWSKI
pabianźce

MĄCZKA MINERALNA ZE SZI-AKI

świnie zd,a,dają bardzo chętnie szlakę, co cl]serwo-
wałem wielofl<rotnie w zagro,dach pod,miejskich Pa-
bi,anic.

Prosięta niektórych miotów ch]ewni PGR Dłutólł,,
Łask pa,dały w znaczlu/ch odsetkach. Skóra ich była
porcelanowoibiała, a naczynia krwionoŚne rysow,ały
się lvyraźnie. Poz,a bladością skóry, błon śluzo,w;rch
i narządów wewnętrznych nie stwierdzałem sekcyj-
nie żad,nych inn5,35 ,zmian. Ba,dania bakteriologiczne,
przeprowa,dzone w WZHW w Łodzi, dawały wyniki
negatywne, Zalecałem p,odawanie codziennie szlaki
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